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Proces o przełechude
Stanisław Mlłaszuwski

zeznaje  przed sądem

Pz:ś św. Mikołaja. 
Jutro św. Jacka.

31A  w y
TEATR NARODOWY: Dzis „Wiel 

ka miłość". W piątek uroczyste 
•przedstawienie ku uczczeinu
400-leeia ks. Piotra Skargi, zio- 

2-ch części:

Wczoraj znalazła się na wo- bhczne reprezentuje, jak zwykle 
kandzie specjalnego oddziału Są ,w tych sprawach, przodownik 
<iu Grodzkiego dla spraw samo- właściwego Komisariatu, puwódz- 
choaowych przy ul. Trębackie; two cywilne przeciwko szoferowi 
sprawa wypadku, któremu uległ 0 symboliczne 1 zł. tytułem strat 
głośny poeta i literat Stanisław moralnych pupiera adw. Jan No- 
Miłaszewski, w dniu 19 stycznia i wodworski, a oskarżonego szofe- 
roi u bieżącego. rai Stefana Sawickiego, broni

Miła szewsio. mieszkający prz/ aaw- Goldstein. W  rozprawie bie- 
ul. Ordj nackiej, . prze hodził rze róWnież udział biegły do 
przez jezdnię Nowego kwiatu, Sp r a w  samochodowych, inż. Rych- 
kierując się ku przy°tanKoy. i J ter> znany automobilista. 
tramwajowemu przy rog Wa-| Np 8a,. znajduje się , otoczP_
reckiej. Kiedy znajdo-, ił sie n;u rodzjny Stanisław Miłaszcw-

‘A A  2) J. 0
Czw artek, dn. 10 września.

6-30 „Kied> ranne...“. 6.33 Gimna­
styka. 6-53 Muzyka (pl ). 7 20 Dzień, 
poi 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka (pł.). 8 00 Aud. dla szkół.

11.30 Muzyka dla dzieci (pł.). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12-03 „Kącik dla rr.łoazieży wieja nawet mijając na przystanku

przed Ordynacką tramwaj znać*- ski?j“ — inż.
me zwolnił. W inę wypadKu przy- P zien’ PDtuQD 1223 ‘v1ncn' . . . , , 7 , aalon. P. Rynasa. 13.1O
pisuie mewłaśc wemu przecho-

Piątek, ł l  wrześała.

6.3C „Kiedy ranne...”. 6 33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7',0 D„ien, 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7 4G Mu­
zyka (p l) 8.00 Aud. dla „zkóŁ - -

1130 Aud. dla szkól: „Pojechałem 
do Łowicza” w  opr. H. Ładosza dla 

Kobyliński 12-13! dzieci st. 11.57 Sygnał cza.,a 1 hejnał 
z Krakowa. 12.03 „WykooK.” —  pog 
— wygi. inz. W. Cnmieiecki 12.13 
Dzień, poiudn. 12.23 Muzv’;a nowo­
czesna (pł.). 13.10 Chwilka ?06p. 
domowego.

^Kazań ^Sejmowych ‘ w eprac“ w a S  W1« ce- Ca Polo "nie wygTąda on iobwe,
został uderzony lewym błotni-*tekstu i inscenizacji Ludwika Sol- 

skiegn z jego udziałem jako odtwór­
cy Piotra Skargi. W drugiej części 
ukażą s;ę fragmenty „Wesela" (akt 
II i III) w wykonaniu Solskiego, 
Leszczyńksiego, Pancewieżowej, Lin- 
dogfówny, Janeckiej, Żabczyńskiej, 
Bryozirskiego, Fr'tscnego, Rottero- 
wej, Sochy, linydzińskiego i innych 
—  w rez. L. Solskiego.

TE4TR POLSKI: Dziś i jutro
„Tessa"

W próbach pod ier-wn kiem reży­
serskim Węgierki „Klub Pickwicka" 
Dickensa.

TEATR NOWY: D dś i jutro kome­
dja „Sprawy rodzinne’* w reż;»=,erji i z 
uaziałem Stanisławy Wysockiej, w 
obsadzie: Węgrzyn, Łsaicermewiczów- 
na Halska i m.

TEATR MAŁY Dz’ś „Żołnierz 1 
bohaier” grany* w bieżącym sezonie 
rekordową ilość razy. Wr orobact 3- 
akiowa komedia Winawera. p. t  „Ryk 
byltgo Lwa”.

TEATR LETNI: Dziś 1 juLro wesela 
komedja Rapackiego Jubileusz mi 
s o n h

TFATR ATENEUM: Na otwarcie 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo­
liera „Szi.ołę zon". W rou głównej 
wystąpi Stefan Jaracz.

TEaTR KAMERALNY: Dziś po 
mz 150-ty „Matura" z Andrzejewską, 
Grywinską i Adwentowiczem w ro­
lach głównych.

TEATR M \LJCKIEJ: — Dziś
„Profesja pani Warren’* z Malicką 
Oeszkowską, Bay Rydzewskim i mn

WIEI.KA OPERETKA ( Karc ,
18). Przedstawienia operetki zawie- 
sz me. W próbach „Wesoła wdówka" 
z J Kulczycką.

CYRULIK WARSZAWSKI- Dziś 
i yitro wodewil .,Karjc,a Alfa Omegi" 
z Dymszą, Zniczem i Brochwiczówną 
na czele zespołu.

jest opalony, znać jednak na
kiem limuzyny nadjeżdżającej od tw wyuczenie kilkomiesu e 
strony hotelu Savoy. Uderzenie 
było tak silne, że Miłaszewski 
upadł na szyny tramwajowe, do­
znając wstrząsu mózgu i powi­
kłanego złamania podudzia. Ss - 
mocnód natyennuust stanął, poe­
tę świadkowie wypadku przenie­
śli do pobliskiej bramy, a później 
tymże samochodem do ambula­
torium prz-y najbliższym szpita­
lu Św. Rocha. W  wyniku kilka­
krotnych operacji i długotrwałe-

ną chorobą.
Oskarżony szofer tłumaczy się, 

że jechał z szybkością normalną, przecież w ciągu paru sekund.

Zespołu 
Chwilka

gosp. domowego,
dżemu jezdni przez Miłaszew-| 15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Przyroda 
skiego i niereagowaniu na sy- we wrzeniu - — pegad. St. Sumiń-
gnai klaksonem. Świadkowie, a f klcS° dla. dzieci. 16-00 Kcnc. popu 

, .. . .. . ’ , larny z Ciechocinka (przez Toruń),
przedewszystkiem policjan , kto- Wyk.; Grk, Filh. Warsz. pod dyr.
ry reg-ilował wtedy ruch —  | J. Ozimińskiego, 16-45 „Społeczeń-
stwierdzają, że jezdnia bvła sto-’ stwo wojskowe;* _  odczyt, wygł. | _ ^
sunkowo pusta, tramwaj wtedy Ê °nf‘ (? J '° 'm 1 dI '- V-,’n2 w Horodn e” —  wygł. ii. Sk.c-sk^ Konc sohsłow r  Wyk.: M. Barownaj ?7>00 Konc wk Kameralnej A. Her­

mana (z Krakowa). 18.00 „Przegląd 
wydawn ” —  prof. H. Mościcki. 18.10

15.30 Wiad. gosp. 15.45 Rozmowa 
z chorymi ks. Kapelana M. Ri kasa ęze 
Lwowa). 16.00 ,Mecz piospnek" —- 
auu. muzyczna (ze Lwowa). 16.45 
„Reportaż z Polesia”: ,,U garncar a

nie przejeżdżał i szofer mógł w i - j   fortepian, T. Luczaj   śpiew
dzieć nrzechodzącego Miłaszew-. 17.50 „Człowiek przygotowany na
skiego zdaleka. Ubie strony n;<£ wszystko" _  felj. wygł. T, Markow-
s łv e h a ń fe  d ob iaznew o  w v D v tu ia  ski vZ P ° znania)- 18°0 »J k spadzie siycnanie dronmzgowo wypytują świg )?„ lg;1Q 2ycie kult stolicy“.
świadków, ponieważ opinia o wi lo.); Konc reki. 18-50 Pogad. aktual­
nie szofera zależeć będzie od usta ' na. 10.00 Konc. Polskiej Kapeli Lu- 
lenia najaroDniejszych szczegó- i °wei F Dzierżanowskiego z udz.
łó p wvr>adku kiór^ zóarzvł ie E Zayendy (tenor). 20-u0 Kameralny wypadku, tory raarzyi się T t a ,f W yo5raźni; B a jki dl. d(,i(>_

Człowiek o 100 twarzach
Niebieski ptak przed sądem

Od dłuższego czasu grasował z wic.
go leczenia, w trakcie którego o- powodzeniem w stolicy n-ejaki 
nawiano się- fatalnych skutków *̂ an Kostka - N^umann. Który po 
uderzenia czaszką o bruk oraz, stanowił sobie wyciągać od iuazi
przypuszczano możliwość ampu­
tacji nogi, Miłaszewski wyszedł 
z wypadku stosunkowo obronną

pieniądze, udając bądź wysoko 
postawioną osobistość, bądź fi­
nansistę. Miał on całą kolekcję

ręką, mając, niestety, nogę juz fałszywych iegitymacyj, odzna- 
na cał<?" życie skróconą o parę czeń polskich i zagranicznych, a 
centymetrów i jeszcze chudzi o zasięg tytułów, które sobie nada- 
lasce. wał był również wielki. Udawał

Tragiczne przejścia literata on prokuratora, dyrektora kon- 
śledziły z niepokojem szerokie cerr»u „Wspólnota Interesów", 
warstwy społeczeństwa, oczeku- wyższego wojskowego w iezer- 
jąc zaiazem z zainteresowaniem wie, wreszcie dyplomatę. Ulubio- 
awóch spraw sądowych: karnej nyni trickiem, przy pomocy któ- 
przeciwko szoferowi i cywilnej ( re£o wyłudzał pieniądze, było 0- 
przeciwko właścicielom limuzy- powiadanie, że okradziono go w 
ry  —  Zakłaaom Amunicyjnym hotelu warszawskim i chwilow-o
„Pocisk", których prezes zarzą 
du, Stanisław Llargulies, pędził 
przez ulice.

Rozprawa zgromadziła na sali 
'iczną publiczność. Sprawę sądzi 
sędzia Grabiński oskarżenie pu-

„K azan le  SKargiM w  p ią te k  na scenie  
Teatru N arooow ego

nie ma za co powrócić do Kato-

Dopiero po wielu udanych te­
go rodzaju występkach, powinę­
ła się Kostkowi noga dzięki nieuf 
ności mjr. Robowskiego, dyrekto 
ra Państwowych Zakładów Amu­
nicyjnych, który poinformował 
policję o swych podejrzeniach, 
wobec tego Neumanna areszeowa 
no, konfiskując ową kolekcję le- 
gitymacyj i biletów wizytowych.

Wczoraj przed .dem OKręgo- 
wym oszust tłumaczył się, że był 
w nędzy i przypuszczał, że w ten 
sposób uda ma sie uzyskać jakąś 
posadę. Sąd nie dał się rozczulić 
tymi wykrętami i skazał go na 
Karę 10-miesięcy więzienia, jed­
nak wobec poprzedniej niekaral­
ności zawiesił wykonanie kary.

słych" L. Rydla i J. Wittiina, opr. R. 
Kristjanówna (ze Lwowa) 20-30 
„Skrzynka techniczna" — red. W. 
Frenkiel. 20-45 Dzień, wiecz. 20-55 
Pogad. aktualna 21-00 „Nasze pie­
śni" w wyk.: M. janowskiego. W
progr pieśni J. Leielda. Prz^ fort. 
koniuozyto'-. 2125 W. -U. Mozart: 
Kwartet C-dur, Wyk.: Kwartet Smy­
czkowy P. R. 22.00 Sport we Lwo­
wie. 22.15 Muzyka lUrka i tri. w 
wyk. Zespołu ' W. Tychowskiego 
23.00 Muz. tan ępł.j.

Pugad. aktualna. 18.15 Konc rekL 
18.45 Pogadanka. 18.50 tsiure Studiów 
rozmawia ze słuchaczami P. R. 19.00 
Konc. w wyk. Małej Ork P. R. z ua_ 
Zespołu Wokalnego „Te 4“  i T. 1 rettk- 
la (z Wystaw; Kadiowej). 20-30 „Wła­
snymi drygam.” — fragment 1 po­
wieści J. Parandowsk ego p. t „Niebo 
w płomieniach”. 70.45 Dzień, wiecz. 
20.55 „Nowe dzielnic Warszawy’ — 
pogad. wyg.. Stan. ] Izikowki. 21.00 
Konc w wyk. Ork. Symf. P, R, pod 
dyr Grz. Fitelbeiga z udziałem Ign. 
Blochmana (fort.). F. Schreker. Sym- 
fon a kamer lina (I wykonan e), wyk. 
ork, L. v. Beethoven: Koncert iorte- 
piar.owy Es-dut wyk. lgn. Bfochman 
z tow. ork. 2?.00 Wiad. sport 
22.15 „Miłość i życie kobiety* — pi©, 
sni R. Schumanna w wyk. Fr. Plattów- 
ny. 23.00 Muz. tan. (pt).

3< J. 7t A

O k r o g n y  o j c i e c
zn ęcał s ę nieluazko natf córeczką

— (t:r)
r Teatr Narodowy przyczyni się gnanie do uczczenia I uświetnienia 400 
rocznicy urcżzin wselkiegc patrioty i kaznodziei, ks. P.Jtra Skargi .

Oto w piątek, 11 wrześi ta — w ramach Tygodnia V/arszawy, organi 
zowa„ego przez Związek Propagandy Turystycznej rr W’arszawy — t.Jbę 
dzie się na scenie Teatru Narodowego uroczyste praecistawlćfee, złożoue z 
dwAch części.

W części pierwszej ukażą się fragmenty, złożone z Kazań Sejmowych 
w opracowaniu te, stu i w inscenizacj dyr. Ludwika Solskiego na tle M)- , . . .
wych postaci, weaie oorazu lana Matejki. Jako Piotr Skarga przemówi 313 Szoka, której ojciec, Szczepan 
Ludwik oolski. ( porzuciwszy żonę, zamieszkał w
11 - ^ nCZęŚCi trUg,e' ukav V się frfementv • > ejela;  Wyspiańskiego (akty' Międzylesiu z niiejaka Aleksandrą 
Ii 1 111) w wykonamu bols-kiego, ^Leszzzynsk^go, Pancewiczowej. Lirdoi- g acżorską ’ ’oz ijąc żonie

Procesy sądowe ujawniają nie­
kiedy potworny stosunek rodzi­
ców do dzieci. -Zwłaszcza zdarza 
się tc w rędzinach rozbitych, 
gdzie łbie strony, aibo jedna zrzu­
cają legalne więzy 1 rozpoczynają 
życie z osobna, dla której dzieci 
legalnego związku są istotami ob­
cymi, a często niewygodnymi.

Byłe tak z Diedną 12 letn.ą Sta

fowny, Janeckiej, Żabczyńs.aej, Brydz nsk egc Fritscnego, Rottei iwej, Sc 
cł.y, Hnydzińskiego i mnych — w reżyserii Solskiego.

2  t e a i t i w .

C e c i l e  S o r e l
w  k o m e d r  A i e i c s a n a r a  D u m a s a  „ P ó ł ś w i a t e k , ,

kazała Sorel tragizm, jaki bar­
dzo rzadko wi-duje się w teatrze. 
Wrażenie tem silniejsze wywiera 
ten moment, ponieważ w aktach 
poprzednich rola baronowej 
d‘Ange utrzymana jest w tonie 
lekkim. Sorel wygrała go z nie­
porównanym kunsztem, precyzja 
jej aki enitów była zawsze nieo­
mylna, ale w pamięci pozostaje 
przede wszystkim ta rozstrzyga­
jąca chwila w akcie trzecim, kie­
dy ostry głos Sorel nabrzmiewa 
niemal chrapliwym dźwiękiem, 
wznosząc się do przejmującego 
krzyku, kiedy słowa nabierają 
twardości sztyletu, a z twarzy 
artystki opada tryumfująca pew­
ność 1 ukazuje cierpienie Jest to 
tak wielka klasa talentu, że mo­
że tworzyć własną szkołę, wła­
sny styl S^rel jest indywidualno­
ścią artystyczną zupełnie wyjąt­
kową. Oklaski, jakie rozbrzmiewa­
ły przy otwartej kurtynie, były 
naprawdę szczerym odruchem w ■ 
downi Snobizm napewno nie grał 
tu zadr ej roli.

Pozostali wyko-nawcy sprezen­
towali poziom przeciętny, ale bar­
dzo poprawny. Ich naturalność 
była niewymu łzona, dykcja za­
wsze bez zarzutu, duża przy tym 
kultura teatralna. Na uwagę 
zwłaszcza zasłutrują cbaj wyko­
nawcy głównych ról męskich: 
P a u l  G e r b a u l t  i Ge o r -  
g e s T e l l i  er.  Sympatycznie 
również grała M a r g u e r i t t e  
B a 1 z a. Brzydkie, przygodnie 
sklecone dekoracje nie psuły wra 
żenią, zapomniało się o ich 
istnieniu.

Jerzy Andrzejewski

resztę dzieci, zatrzymał małą Sta- 
się przy sobie, oddając ją całko- 
w icie pod ro; kazy kochanki. 0- 
krutn-a kobieta maltretowała 
dziecko, bijąc je wszelkimi muż- 
liwymi narzędziami domowymi,

,ak np. wałek do ciasta albo szczot 
ka i obarczała przy tym wykony 
wam cm wszelkich najcięższych 
posług domowych. Ojciec n.e tyl­
ko nie bronił dziecka, ale jeszcze 
dokładał ze swej strony uderze­
nia pasem, zakończonym żelazną 
sprzączką.

Właściciel domu zaniepokojony 
katowaniem dziecka, dał znać o 
wszystkim komendantowi miej­
scowego posterunku policji. W  
wyniku dochodzenia pociągnięto 
okrutników do odpowiedzialności 
karnej. Wczoraj odbyła się roz­
prawa, na której stawiła się po­
szkodowana Stasia, drobna j wy- 
mizerowana dziewczynka Dla 
stwierdzenia okoliczności sprawy, 
po wołano aż szesc ni świadków.

A T l A N T IC : ..Pa atettr"
ACRON: „Jasnowidz" i „Covboy 

milion nem".
ADRi\: „Róża" w/g Żeromsń ego. 
AMOR: „21e kochana" i „Niebcz 

pieozny fl:ri“.
ANTINEA: „Cyrk Sarana” 1 „Mści 

ciel prerii".
APOLLO: „Tajemnica panny Brinx" 
AS: „Tajemnice Peraku" i „Buster 

Keaton, jano rekrui”.
BAŁTYK: , Rose Manę”
BIS: „Noce wiedeńskie" i „Napad na 

Kongo"
Cul-OSEUM (małe): Parada rezer 

wistów** •
C A.SlŃO' M irinolia".
CORSO. „Jakie są dziewczęta” i 

rewia.
CZARY: „Genersl Sutter*.
EL1TE .jfłota uzieweryna" i „Czer­

wony sułtan”.
E l IłUPA: „Błękitna paiada". 
FAMA: „Se. ca ze stall", 
FJLHARMONJA: Sm.erte.nv skok. 
FLORID „Dziewczę z Budapesz­

tu” i l i  >nżui n”
FORUM: „mleczna droge. 1 ^okój 

Nr. 309".
■ GDYNiA: „Zapomniane twarze" i

rewia.
HELJOS: „Jego Wielka Miłość" i

aodaiki.
1( JLLYWDOD: „Carewicz". 

ITALIA: „Ucleczlta" i dodatki. 
KOMFTA: „Ludzie w tunelu"
LOS: „Całe miasto o tem mówi". 
MAJEST.»C: -Mały Król*'.
MASKA: ,,Imitacja życia” i „Czło- 

wiek wilk**.
METRO: „Kochanek własnej zony” 

i rewja.
MEWA: „Callentp” i „Ekscentrycz­

na dama'.
MARS: „Wyprawy Krzyżowe”.

M1NERWA. „Tygrys uacYfłfcn’ .
„Woonder >ar" 1 dodatki.

M IE JS K IE - „Metropolitan". 
MUCHA: „Mazur" i „żona za lóOO 

ruoli".
NOWA TOMBOLA: „Człowiek,

który rozbił bank w Moni* Carlo" i 
„Dla Ciebie iańczę‘‘.

OKO PRASKIE: „Poa palącera
niebem Argentyny" i „Mecz Schnę* 
ling — Luuis.

rAN: .Sztandar" (Li Banuefti] 
ONO PARAF. S-GO ANDRZEJA? 

„Tarzan Nieustraszony".
PETIT TRJANON; „Za chwBę 

szczęścia" i „Król Broadwayu".
POPULARNY: „Anna Kareiuaz” ! 

rewia.
PRAGA: „Miłość Cygana" i rewia* 
RAJ: „Oskarżam CR matKO" i do­

datki
RIAON „Żl« kochina" i Niebea- 

pieczny flirt"
RENA: „Kobieta pod KOmrołą* 1

„Bez nazwisKa**. >
RlAL TO: yialy bumuwndF
RuXY „Wilhelm Tefl" i JA a n Ł o a  

taneczny".
ROMA: „Dinky”.
SFINKS: „Syn Admirała".
SOKOŁ .Kochan, tobuz" * dodaflb* 
SORRENTO: -,F o*zukiwaczki zło­

ta”” i „Śluby ułańskie*”.
STYLOM Y: „Kobm Hood, * łd

Dorado".
SMPAJ: Jfpizod” i „Takk są

aziewczęta”.
SWiA i O WID: „Ucieczki ka 

sciu".
TON „Katarzynka".
UCIECHA: , Pieśń M8oacF*
UNJA: „Bunak z nad Woląi" i

rewja
v a r :e TE: „Malowana zasłona" I 

„Co mój mąż robi w nocy”.

Z  m i a s t a

Z okazii „Tygodnia Warsza­
wy", zorganizowanego przez Zwią 
zek Propagandy Turystycznej 
Warszawy, mamy oposobność po 
raz drugi w obecnym toku ujrzeć 
teatr francuski. Tym razem przy­
jechała najgłośniejsza, otoczona 
legendarną sławą C e c 11 e So ­
r e l .  Sorel należy do starszego 
pokolenia francuskiego aktor­
stwa, jej sława ugruntowała się 
jeszcze przed wojną. Ale sądząc 
po niesłabnącym zainteresowaniu 
prasy międzynarodowej jej oso­
bą, Sorel do dnia dzisiejszego nie 
utraciła nic ze swego blasKU. 
Żadna bodaj z żyjących aktorek 
dramatycznj ch nie została wy 
n.esiona na takie wyżyny, jak 
Sorel. Nic więc dziwnego, że za­
powiedź jej występów w Warsza­
wie wzbudziła auze zaintereso­
wanie. Purwszy wieczór nie za- 
w.ódł oczekiwań.

Na początek sprezentowano 
pięcioaktową komedję A  1 e k s a n 
d r a  D u m a s a ,  syna, „P ó ł- 
ś w i a t e k *. Wybór bardzo szczę­
śliwy. Wątku dramatycznego głoś 
nej w swoim czasie komedji i 
dzisiaj jeszcze słucha się z zain­
teresowaniem. A  co najważniej­
sze —  daje „Półświatek" ogrom­
ne pole do popisu Cecylji Sorel. 
Na jej też osobie skupiła się ca­
ła uwaga widzów,

Gra Cecj lii Sorel przez cały 
czas trzyma w napięciu. Nie ma 
w niej miejsc pustych, każdy mo­
ment jest przeżyciem. Obdarzona 
imponującymi warunkami ze­
wnętrznymi, rozporządza Sorel 
ogromną skalą wyrazu dramatycz­
nego. W  wielkiej, trad/cyjnej 
scanw, kończącej akt trzeci po-1

Ulgowe b!lety tram w ajow e
dla m łodzieży szKolnej

Dyrekcja Tramwajów i Autobu­
sów będzie wydawać dla uczącej 
się młodzieży na '■ok szkolny 1936 
37, podobnie jaK w roku ubiegłym, 
speojalne legitymacje tramwajo­
we, upoważniające do korzystania 
z ulgowej taryfj tramwajowej. 
Szkoły upoważnione do korzysta­
nia z ulg tramwajowych, otrzyma­
ją potrzebną liczbę Iegitymacyj w 
Wydziale Ruchu Dyrekcji Tram­
wajów i Autobusów (ul. Młynar­
ska 2j, w godzinach biurowyih, 
po przedstawieniu imiennego spi­
su uczniów (uczenie) szkoły, spo­
rządzonego wg. klas. Jeżeli w cią­
gu roku szkolnego liczba uczniów 
zwiększy Aę, szkoły mogą otrzy­
mać dodatkowo potrzebną liczbę 
Iegitymacyj , pa przedstawieniu 
imiennego spisu nowo przyjętych 
uczniów.

Wydawanie Iegitymacyj na rok 
szkolny 1936/37 odbywa się od 
dnia 3 września r. b. Legitymacje 
z ubiegłego 1935/36 roku szkolne­
go tracą swoją wartość z dn 30

„Jub ileu sz m is trza"  
b a w i publiczność  
w  T e a trze  Letn im

Doskonalę bawi się publiczność na 
św ież' wystawionej k< mcdii Wincer 
tego Rapackiego „Jubileusz mistrza" 
w Teatrze Letnim, w reżyserii J. War- 
neckiego, z humorem, z v erwą i roz­
machem granej przez Daczyńskiego, 
Fertnera, Grabowskiego, Skoneczne 
go, Norskiego, Rapackiego, Borowego 
oraz pp. Gellównę, Macherską, Wie- 
rzejską, Kawińską, Tiehe‘ównę 1 in­
nych.

września r. b. Legitymacje tram­
wajowe winny być wypełnione 
przez szkoły i po ostemplowaniu 
rozdane uczącej się młoazieży. Le­
gitymacja jest ważna przy jedno­
czesnym okazania matrykuły snkol 
nej. Legitymacja niewypełniona, 
zniszczona lub bez stempla szkoły 
jest nieważna.

Duplikaty legitymacji nie będą 
wydawane.

Legii ymacje uczniów, którzy 
przestali uczęszczać do tzkoły, na­
leży zwracać Dyrekcji Tramwa­
jów i Autobusów. Odnosi się to 
również dc nauczycielstwa pub­
licznych szkół powszechnych i 
pryv atnych, subsydiowanych 
przez miasto. Cena każdej legity­
macji wynosi gr 20. Całkowita 
należność za legitymacje winna 
być uiszczona przy ich odbiorze.

WZROST RUCHU 
BUDOWLANEGO 

Miejski urząd inspekcji budowlanej 
rejestruje w ciągu obecnego sezonu 
niezwykły wzrost ruchu budowlane­
go w stolicy. Wzrost ter można osza­
cować conajmniej na 30 proc. w sto­
sunku do roku ubiegłego. Równocze­
śnie z tem rosną obroty parcelami 
i placami budowlanymi.

WYPOŻYCZALNIE KSIąŻEK 
Miejska biblioteka publiczna po 1 

października zakłada dla czytelni- 
ków świetlic specjalną wypożyczal­
nię (Nr. 30), która będzie się mie­
ściła w głównym gmachu biblioteki 
przy ul. Koszykowej 26. świetlice za­
interesowane w tej sprawie winny s.ę 
zawczasu zwracać do Dyrekcy Bib­
lioteki celem uzyska-lia możności ko­
rzystania z księgozbioru świetlicowe­
go.
STACJA KOLEJKI KRójECKIEJ 

W' SZOPACH NIEMIECKICH 
W związku z zamierzonym prze- 

nies.eniem końcowej stacji koiei do­
jazdowej GrójecKiej z ul. Puławskiej 
100-a do Szop Niemieckich, trwa bu­
dowa nowej końcowej stacji os łbo­
wej i towarowej w Szoprch Niemiec­
kich na nabytych terenach. W budo­
wie są tory w liczbie dziesięciu. Po-

A

Pociąg przejechał
d ziew czyn ką

W  Rembertowie, koło stacji ko­
lejowej, Zofja Fuks, lat 6, zbiera 
ła wraz z koleżankami węgiel, któ 
ry leżał na torze kolejowym. W  
pewnym momencie nadjechał po­
ciąg. Dzieci w porę zdążyły uciec 
z wyjątkiem Znfji Fuks, która do­
stała się pod koła pociągu We­
zwano lekarza, który stwierdzi! 
obcięcie prawej nogi. Po opatrun­
ku przewiozło ją pogotowie do 
szpitala w Warszawie.

„W aelki F ry d e ry k "  
d z iś  w  środą w  T eatrze  

N aro d o w ym
W środę 9 r ra. Teatr Narodowy 

daje przedstawienie kroniki drama­
tyczne' Nowaczyńskiego „Wielki Fry­
deryk", granej w ub. sezonie z wiel­
kim sukcesem ponad 70 razy W po­
pisowej roli tytułowej — mistrz Lud­
wik Soiski, którego kreacja przeszła 
już do histor i aktorstwa. W nnych 
g‘ównych rolach Rotterowa, Różyc­
ki, Stanisławski, Brydzinski, Leszczyn 
ski, L maniak, Chmurkowski, Milew­
ski, T Chmielewski, Skul nipwska, 
Kitajewicz, Loedl, Ciecierski, Hajduga 
1 .nni. Reżyseria L. Solsk.egc.

Umarła
Ś. p. Stanisław Moskalewski, b. 

wojewoda lubelsk,, w Poznaniu; ś. p. 
Stanisław Dziekoński, sędzia, 1. 72, w 
Tykocinie; ś. p. Jan Kowalski, w War­
szawie.

zatem w miejscu tem stanie budynek 
stacyjny.

CHIŃSCY LEKARZE 
W WARSZAWIE 

Bawi w Warszawie dr. Li Wen- 
Ming z zoną lekarką z miasta 
Mamch - Ang, z depart-mentu służ­
by zdrowia prowincji Kiangsi, k f̂-ry 
interesuje się orga: ;za ja noisk ej 
służby zdrowia. Guście cui iscy zwie­
dzili już Państwowi SzkoR Higieny, 
Państwowy Zakład Higieny, Państwo 
wą Szkołę Pielęgn-arck, 1 .Miejski 
ośrodek zdrowia w Mokotowie etc. 

150 006 PLANÓW WARSZAWY
Niebawem każdy turysta 

przy przejeździe do stońcy b-dzie 
otrzymywał darmo planik turystycz­
ny, albowiem Zw. Propagandy j ury- 
s tycznej zdołał ostatnio wydać i 
przeznaczyć do bezpłatnego rozda­
wnictwa 150.000 planików śródmie­
ścia w trzech kolorach, z fotografia­
mi gmachów publicznych i zabytko­
wych kościołów i t. p.

CHOROBY ZAKAZANE 
W WARSZAWIE 

W  okresie tygodniowym od 3C s;er 
pnia do 5 września wiacznie zareje­
strowano w Warszawie 108 przypad­
ków duru brzusznego i 2€ zamiej­
scowych, co stanowi o 78 więcej, niż 
w ub. tygodniu. 1 — czerwonki, Któ­
rej w poprzednim tygodniu rie od­
notowano wcale, 57 — szkarlatyny i 
29 zamiejscowych (o 29 więcej), 22
— dyfterytu i 3 zamiejscowe >o '3 
więcjj), 2 — odry (o 4 mn-ej), 17
—  kokluszu ( 0 6  mnie;), 6 —  jagli­
cy (o 4 więcej), 18 —  róży i 5 za­
miejscowych (o 3 mniej), 1 —  zaka­
żenia popołogowego, t. j tyleż c« w  
poprzednim tygodnia, 4 — włośnicy 
i 1 —  drętwicy karku, których w po­
przednim tygodniu nie odnotowano 
wcale, 7 — pokąsać przez zv ierzeta 
wśc:ekłe (o 2 więcej), 2 —  Heine- 
Medina, t j. tyleż co w uh, tygod­
niu. wreszci“ 28 — gruźlicy i 6 za­
miejscowych (o 6 więcej).

Ogłoszenia drobne

MEBIE 100 ZŁ • prześliczna
syoialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy świat 30, róg Pi«* 
żackiego.


